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W  I  A D O M  O Ś C I  K R A J Ó W  K.
Gazeta senacka z dnia 9 października ogłosi­

ła  następujący ukaz J. C. M. dany Rządzącemu 
Senatowi dnia 9 września roku Liczącego.

Dla usuniema zatrudnień, mogących zayśdź 
przy podawaniu do assygnacyynego banku Pań­
stw u  i jego oddziału dia odmiany, albo przy wno­
szeniu do wszjrsŁkich 'innych mieysc skarbowy cli, 
assygnat Państwa zwątlałj7eh i popsutych now e­
go kształtu wszelkiey w a r to ś c i , Rozkazujemy: 
przynoszone dla zmiany lub opłaty assygnaty 
z w ąt lale prsyymować lub odmieniać i płacić za 
pie monetą miedzianą zachowując prawidła nastą- 
pujące :

1) Jeżeli na assygnacie można czytać . nu­
m er, summą, podpis kassyera, i jeżeli wyobrażone 
po wszystkich czterech stronach w papierze sło- 
yya naokoło nieoderźniete albo nie oderwane.

2) Jeżeli od całey assygnacyi zachowana po­
dług formatu niższa jey połowa, i jest na niey 
wartość w polu siatk?Wanem cały podpis kassye- 
ra  i cbadwa n u m e ra , z których jeden powinien 
bydź zupełnie c a ły , a drugi choćby był i nad- 
psuty.

3) Jeżeli od assygnacyi zupełney utracone zo­
stały, albo zepsute w niey cząści zdewey jey stro­
n y  , a na pozostaiey prawey stronie zachowane 
jeden cały numer i zupełny podpis kassyera.

4) Jeżeliby w assygnacie nie dostawało tylko 
lewey niższej' ćwiartki , a dalsze t rzy  ćwiartki 
jedna od "drćgiey nie oddarte i cały numer miały 
i podpis kassyera zupełny.

5) I/cez jeżeli z przyniesionych assygnat zwą- 
tlałych okażą się takie, które tym  prawidłom nie 
odpowiadają w tedy  bank i jego mieysca wymia­
ny, po przekonaniu przynoszącego o ich niewar- 
to sc i , i przekreśliwszy je na krzyż powrócą mu 
bez zamiany, lub bez zapłaty.

.  \
K R Ó L E S T W O  p o l s k i e .

W arszawa, clma 2.3 października, Nayjaśniey- 
szy Cesarz i Kroi, chcąc uznać talenta i zasługi 
przez posła swego nadzwyczaynego i ministra 
pełnomocnego yv Berlinie , radcą ta j  nego, Barona 
dAlopeus , w rozmaitych negocj acyach dobra pod­
danych Polskich dotyczących położone, raczył 
ńayłaskawiey pod dniem 5 (17I października r. b. 
wydąnyni dyplom atem naturalizaeyi, udzielić t e ­
muż J W . cl Alopeus dla niego i jego potomków 
praw ych i w prostey linii, zaszczyt obywatela i 
Hrabiego Królestwa Polskiego.

Dekretem pod taż samą datą wydanym mia­
nowanymi zostali radcami stanu nadzwyczajnymi;

prezesowie kommissyy wojewódzkich, mazowiec- 
kiey : Raymund Rem bieliński: krakowskiey, Kas­
per W ielo głowski-, zaś referendarzem  stanu nad­
zw y c za jn y m :  kommissarz delegowany do obwó-> 
du łomżyńskiego, B elie froid.

Nayjaśnieyszy Cesarz Jmć 1 Król nayłaska- 
wiey ozdobić raczył orderami? ś. A lexandra  
kiego: jenerałów dywizją : R uźn ie ikego  i Haukej 
ś. W lod .ii/.icrza 2g iey  Hassy; jenerałów dy wizy i: 
Izydora 1 W incentego Krasińskich; ś. A nny iw szey  
klassy z brylantam i,. jenerała bryg dy X ęcia Ada­
ma W iirtem barskiego; ś. A nny  1 w szey Klassy: je­
nerała dywizyi Stanisława Potockiego, 1 jenera­
łów brjgad: Weyssenhoff, Rautenstrauch, ' io liń -  
skiego i Klickiego; ś. W łodzim ierza  $ęiey klassy, 
jenerała brygady .Morawskiego, 1 pólkownii.ówj 
Dwernickiego*, Jankowskiego. Czyżewskiego, Axa- 
mitowskiego i  Bontemps ; ś A nny 'i g iey  klassy  
z brylantami: półkowników : Dziekońskiego, T o­
mickiego , Kosseckiego, Ruttie , Korytowskiego i  
Pawłowskiego; ś. Stanisława 1 w szey klassy: je­
nerała brygady Grabowskiego; ś, Stanisława 2 g iey  
k la ssy : jenerałów brygad. Biegańskiego, Kruko- 
wieckiego , Cichockiego, Przebendowskiego Mal­
lets kiego, Stuarta, Antoniego Potockiego, Nowic­
kiego, Blumińera, Giełguda i Suchorzewskiego.

A n g l i a ; .
Londyn dnia 7 października. W czo ray  ode- 

brała Królowa 11 adressów, między któremi był 
jeden od obywateli tu teyszych , obeymujący 
100,000 podpisów. Oddali go PP . Pffilson i Hob- 
house. Był napisany na pargaminie mającym 
długości dwie miłe angielskie. Przywieziono go 
na fjciokonnym w ozie , a 4ch silnych ludzi przy­
niosło. Za tym wozem szło ic 6  innych 4 rokon- 
nycłj pojazdów, w których siedzieli irięźczyzni j  
kobiety.

Adres cieśli okrętowych sprawił naywiększe 
wrażenie. Ciągnęli w paradzie przez ulice szere­
gami po 6 ludzi w każdym z muzyką i chorą­
gwiami Na wielkim drągń niesiono arką Noego, 
a towarzysząca feapelija przygrywała. Na chorą­
gwiach dały sią czytać napisy: dębope serca— Bo­
że broń niewinnej Królowej. Oby drewniane 
twierdze nasze ocaliły ojczyznę, i oby niewinność 
i  prawda skruszyły kaydany tyranii. (Na tey  
chorągwi był malowany wielki okrąt wojenny).’ 
Daley: Bronimy niewinności. Okazujemy p r z y ­
wiązanie nasze. Ciesz się cnot ■, Ciemiężcy są 
podłymi ludźmi Synowie wolności i sprawiedli­
wości i t. d, Przechodząc cieśle w  liczbie blizk©



2000 ludzi koło domu giełdy, wydali t rz y k ro tn ie  z Anglii ro k u  i 8 i 4 . Cieszę się, iź te raz  przynay*
radosny  okrzyk. m n iey  mogę to  uczynić ; w po trzeb ie  jednas za-

Alderman W ood  czy ta ł  w szystkie  odpowiedzi s trzegam  sobie p o w ró t  do tey  epoki. Zapewniam
Królowey, k tó ra  po skończonym obrzędzie czuła iz oskarżenie K ró low ey  w  ty m ,  jak jest te raz ,  spo-
się bardzo zmordowaną. W  jedney odpowiedzi sobie, nie ty lko  nie wskazuje p o trzeby  ro z tr z a sa -
oświadczyła: W y p a d k i życ ia  m -je g o  d a d zą  o b fitą  n ia  p o s tęp k ó w  jey m ę ż a ,  lecz n aw e t  ja sam o
m ateryą  do ogłoszenia idii potom ności, albo przez  nich zamilczę. W  p rzec iw nym  zaś razie, me u -
buynu poe<-yą, albo przez sztuki d ram atyczne. czyniłbym tego. W s trz y m u ją c  się więc te ra z  od

W ezw ano  w szystk ich  u trzym ujących  pojazdy p rzy taczan ia  czynów, o k tó ry ch  wiem, zastrzegam
do najęcia, 'aby także podali adfes K rólow ey. sobie użycie tego p raw a. G dyby bowiem p rz y -
Słychać, iż w paradzie udadzą  się z pojazdami p a d k i , n a  jakie każda sp raw a  jest w ystaw ioną ,
sweim do pałacu K rólow ey, a tego dnia .w całym  w yciągały  odm iany  postanow ienia m e g o ,  w ty m
L o n d yn ie  m e będzie m ożna nająć ani jednego po -  raz ie ,  jako adw okat, pełn iąc powinność moje. nie
jazdu _ w ahałbym  się wyjawić ta jem n ic , k to reb v  spraw ę

K rólowa kazała ozńaymić, iż do dnia 11 b. k lientki mojey poparły . Obowiązkiem fest kaźde-
m. z powodu licznych zatrudnień -, nie p rzyym ie  
żadnego adressu. v

P a  r l a l n e  n t .
Dnia 5 października zebrała  się izba w y ż ­

sza dla słuchania obrony Królowey. G dy  L o rd  
kanclerz o godzinie l o t e y  zasiadł na  krześle 
swojein, s tanął Pan B róugham  ’u  k r a te k ,  i 
rzekł;

„ Milordowie! nadeszła  nakońiec chwila; w k tó -  
rey  m am  dopełnić t rudnego  o b o w ią z k u , p r z y -  

' stępując do obrony K ró low ey . ©zisieysze moje 
położenie jest nader de likatne. Nie z tego w zg lę ­
du, iż m am  mówić przed •tak/dóstoyriem zgrom a­
dzeniem, bo już ńte* az rńsałern '‘zaszczyt s taw ać  
w tey  izbie jako adwókĆt; iń e  dla nowfesci w spo­
sobie te raźn ie jszeg o  postępowania . bo um ysł lu­
dzki poddaje s ę ro zh ezń fn rs& śu n k o iń ,  w k tó rych  
działać musi; nie d la . w aM o śc i  ’nareszc ie  spraw y, 
gdyż pokrzepia mię przćkdbańie, iź mam słuszność 
po sobie, k tó rą  cały śWiik1 dzieli że miną. “Lecz w ła ­
śnie przekonanie to  i "ućzUćie p raw  Królowey 
wzniecają we mnie obawę, abjym nie z żUpełną 
może doskonałością uży ł  wielkicłi Skodków, będą. 
cych  w mocy mojey, a tym  sposobem m e osłabił 
sp raw y , k tó ra  nigdy p rzeg raną  bydź nie powinna. 
Tak ie  są myśli moje kiedy zabieram  głos w te y  iżbie. 
W  przypadkach innego ro d z a ju , może adw okat 
uledz pod ciężarem trudności,  pochodzących ze 
sprawy, którey chce bronić; może się lękać o w in ­
nego swego klienta. O bronę jego w strzym yw ać 
może bojaźń - dalszego objaśnienia rzeczy . Oboję­
tne słuchanie może gorliwość jego o s łab ić , łub 
go za trw ożyć , gdy wie, źe publiczna opinija jest 
przeciw niemu. L ecz  inaczey  się tu  dzieję. 
Przeymuje mię ta  jedynie bojaźń , abym  nie był 
niezdolny do zupełnego w ypełn ien ia  powinności 
mojey. Myśl tą  szczególniey może mi czyńić w ą t­
pliwość o pomyślnym wypadku spraw y ttaszey. 
G dybym me potrafił jey w ygrać, ściągnąłbym na 
siebie w  wysokim stopniu pogardę milionów ziom ­
ków moich, k tórzy  dziś oczy swoje ha nas z w r ó ­
cili. Ja tylko sam byłbym winny, gdyby, nad ich 
im o je  spodziewanie, K rólowa niezupełnie U spra­
wiedliwioną się okazała. W  tem  m niem aniu, l ę ­
kając się w ie lk ie j  odpowiedzialności, p rzystępu ję  
do rzeczy . Mozę naw et,  jak mi sie coś zdaje 
w to k u  spraw y wypadnie mi nadać jey tak i  o b ró t’ 
k tó ry b y  podług zdania nie jednego człowieka, nie 
zgadzał się z obowiązkami w iernego poddanego. 
P o trzeb a  n ay p ie rw ey  przypom nieć izbie stan 
w  jakim się K rólowa za pierw szem  przybyciem  
do tego kraju znaydowała. W  roku  1795 uyrze .  
liśmy p ierw szy  raz  X ięźn iczkę  brunśw ieką K a . 
rolinę. B yła  blizką k re w n ą  rodziny krćlew skiey, 
bo siostrzenicą panującego naówczas M onarchy’ 
i nie bardzo daleką dziedziczką tro n u  tego K ró ­
lestwa. Pomijam przeciąg czasu aż do jey wyjazdu

s»?

go adw okata  bronić do ostatniego klientów sw o­
ich wszelkiemi sposobami, bez w zględu, co się z  in - 
n em i osobami stać może, chociażby naw et sam  m ia ł 
sobie zaszkodzić . Z łe ,  k tó reb y  przez  to  komu in ­
nem u "wyrządził, nie może go odw racać od po­
winności. P a try o ty zm  n aw et nie może go w s trz y ­
mać od dopełnienia wszelkich  obowiązków w zg lę ­
dem swoich klientów . Nie powinienem  Uważać 
ńa żadne, jakkolwiek za trw ażające ,  wypadki, lecz 
postępować na przód, choćby t o  zaburzenia w  oy- 
fczystym kra ju  wzniecić miało, T e ra z  atoli m e 
jes tem  jeszcze w te y  konieczności, P rzec iw n ie  
owszem, gdybym  spraw ę już w ty m  sposobie p r o ­
wadził, oddaliłbym się od nay is to tn ieyszey  rzeczy , 
t p jest, niewinności. N ik t  m e śmie m ów ić, iź 
K ró low ey  dowiedziono płochość lub n iep rz y zw o ­
i t e  postępowanie. S taw am  dla zbicia rów nie  hay -  
lżeyszego, jak 1 nayinocaieyszego oskarżenia. B ez ­
czelnym  jest fa łszem , aby K rólow a zawiniła 
godnem kary  sp raw ow aniem  się. Ci, k tó rzy  są .  
dzą, iż przysięgając dopełnili pow inności swojey 
Względem Boga i religii, chociaż obowiązki swoje 
względem  bliźniego zgwałcili, w iedzą dobrze, iż 
zeznania ich  są fa łszyw e i gorszące. ‘O d rzu cam  
oskarżenie. M ów ię, iż św iadkow ie niczego nie 
dowiedli. O każę, iź sa sobie sprzeczńem i. P r z y ­
znaje, iź K ró low a k ra y  te n  opuściła, iż bawiła we 
W ło szech ,  iż to w arzy s tw o  jey składało się po 
w iększey  części z cudzoziem ców, będących  n iż ­
szego s to p n ia , a niżeli osoby, k tó re  ją w Anglii 
otaczały. M ów ię daley, iż nie zostając w  t o w a ­
rz y s tw ie  w łasńey  sw ey rodziny, gdyż od niey b y ­
ła  w yłączoną, lecz  obcując z rodz inam i Waszemi, 
Lordow ie , żyła wszelako ź znakom item i o so b a m i . 
Z a rzu ca ją  Króipwey, iź zamiast w tu tey sży m  k r a ­
ju baw iła  za gran icą , i do to w a rz y s tw a  swego o -  
b ra ła  W ło ch ó w , zamiast parów  angielskich i ich 
m ałżonek. L ecz  k tóż  jey to  zarzuca? inni pow ie­
dzą, iż tego nie powinna była czynić ; lecz M i­
lordow ie  , należałoby W P an o m  bydź osta tn im i 
do czynien ia  jey takiego w y tzu tu .  W P an o w ie ,  
k tó rz y  t e t a z  zabieracie się do jey sądzenia, je ­
steście ś w ia d k a m i , do k tó ry c h  się odwołać m usi 
dla objaśnienia powodów óWczasowego w yjazdu 
swojego z Anglii. W ie c ie  w szyscy, iź w p o m y ­
ślnych czasach pałac kró low ey  nie był dla W P a -  
nów  zam knię ty , i źe to w arzy s tw a  z W P a n a m i  
szukała. W iec ie  dobrze , iź dopóki się komu in ­
nem u  zdawało, dopóki Królowa pop iera ła  in teres-  
sa, k tó re  nie były jey własne, dopóty  nie nap ró -  
żno to w arzy s tw  ty ch  szukała; lecz potem , gdy się 
okoliczności zm ieniły  , gdy ł a s k i , o k tó re  się 
w staw ia ła ,  o trzym ano , gdy nareszcie  zaspokoiła się 
żądza pozyskania w pływ u i u rzęd ó w , pałac jey 
nadarem nie stał o tw a r ty m  i nadarem nie to w a r z y ­
s tw a  W P a n ó w  szukała . W y p a d a ło  jey jedno 
* tego dwoyga w ybierać: albo obcowanie z W P a -



nami uważać ta. laskę, albo wyjechać z kraju. Tak  
więc, nie w,tern zgromadzeniu należałoby zarzu­
cać Króiowey, iż opuściła Angliją i przymuszoną 
zost ła zabierać znajomości, jakichby w innych o- 
kolicznościieh unikała. Obarczoną licznemi nie­
sprawiedliwościami Królową, utrzymywała słodka 
mvśl o córce jedynaczce, która do mey dziecinne 
miała pr - > wiązanie i Uszanowanie. Nie doniesio­
no Króiowey o zamyśle wydania jey za mąż. W i e ­
działa o tórn Anglija , a nawet  cała Europa, prócz 
jedney lyiko osoby, to jest matki dziecięcia. Cóż 
t a  matka zawiniła, źe s ę  z nią t akś rogo  obcho­
dzono? Dowiodła błahość oskarżenia. Nie posła­
no matce wiadomości o ślubie córki; dowiedziała 
kię trafutikiem od gońca wysłanego 'do Papieża. 
Nadzieja, iż małżeński ten związek, wyda licznych 
dziedziców korony Angiołskiey, pocieszała matkę 
przez czas niejaki. Nie doniesiono jey o wypad­
ku, który Angliją w głębokim żalu pogrążył. U ,  
stanowienie kommissyi medyolańskiey przekonało 
ją wkrótce, iż straciła córkę. Taki był, Milordo­
wie, stan Króiowey. Nieszczęściem postradałanay-  
lepszycb obrońców wtenczas, gdy haybardziey b y ­
ła zagrożoną. W kró tce  po śmierci Pitta, k tóry 
ja ńaypierwey bropł ,  zaczęło się śledztwo. P .P e r ­
ceval, mając sobie od niego poleconą testamentem 
obronę Króiowey, śmiało i gorliwie za nią obsta­
wał, lecz zaledwie padł ofiarą zabóycy, natychmiast 
zaczęły się znowu napaści, które rozum i odwaga 
jego skutecznie odpierały. P. Whitbread  stawał 
W obronie Króiowey, kiedy zaszły smutne okoli­
czności, nad któremi każdy ubolewa. Zaczęła 
z daleka powstawać burza; nie mogła atoli jesżcze 
dosięgnąć Króiowey, bo ją córka zasłaniała; lecz 
gdv Umarła, nastąpiło wszys.tko, czego Się Królowa 
obawiała'. Kommissya , medyolańska dała znak 
pierwszy błyskawicy. Przytaczam te wypadki je­
dynie dla lepszego okazania, ile Królowa ucierpia­
ła, i abym przekonał ó ogromie powifinośąi mojey 
względem klientki. Pros, ę, teraz Milordowie, zwró- 
cić uwagę na to, iż oskarżenia, objęte w mowie 
jeneralnego prokuratora królewskiego, nie są w zna­
czne j  części dowiedzionemi, nawet  przez świad- 
ków , których stawił. Jest to wazńą w obecney 
sprawie okoliczność ą. Przytoczę niektóre szcze­
góły na poparcie twierdzenia mego. Gzy jenerał- 
ny prokurator  uczynił  iaki krok dla dopełnienia 
tego, co przyrzekł? gdzież jest doktor Holland? 
gdżie porucznik H  ornami gdzie są te zacne damy, 
które Króiowey towarzyszyły ? Czy iaki godny 
Wiary świadek przeciwko mey stanął? Oskarżona 
nie potrzebuje dowodzić niewinności swojey: bo 
nie masz żadnego udowodnioh-rgo przeciwko iiiey 
oskarżenia. (Przerwał  mu mowę jeneralny pro­
kurator,  i odezwał się: wzywam obrońcę Królo- 
wey, aby sprowadził obu B ergam irh  Ludwika  i 
Bartolomeo.) Czyltż jerteralny prokurator  sądzi 
(rżekł daley P. B  oughdrn), iż oba Bergam i  po­
twierdzą fałsZą, jakie świadkowie jego, Majocchi 
i t> d. zeznali? zapewniono przecież naród angiel- 

' ski, iż ta sprawa ma bydż przyzwoicie i bezstron­
nie roztrząsaną. Nie, bynaymniey; całe oskarże­
nie Króiowey nie należy do dziejów sądownictwa 
angielskiego; jesl okropnym przykładem obmierzłey, 
rozm yślne/ i zł śliway niesprawiedliwości.

Mówił P. Brougham  od godziny wpół  do 
l i t e y  do lwszey, prosił potem, aby mógł nieco 
odpoeząc. Okuło 2 giey wszedł znowu do sali, 
i o 4tey tak daleko obronę posunął,  iż miał przy­
stąpić do uwag nad zeznaniem świadków z prze-  
ciwney strony.  K Iku jednak parów oświadczy­
ło ,  i i  jeśli sądzi ,  że n;e będzie mógł skończyć

tey materyi, aby ją do przyszłego posiedzenia 
odłożył; co też nastąpiło,

Na^sessyi d. 4 b. m. zbiiał Pan Brougham  
zeznanie Barbary K ra n iz , a potem mówił o sto­
sunkach z Bergamim.  Przeczył, aby wyniesie­
nie jego tak prędko nastąpiło, jak niektórzy 
świadkowie powiedzieli. Twierdził, iż jest c*ło-« 
wiekiem zasłużonym ; iż ród jego nie jest tak 
podłam, jak niektórzy sądzili ; iż jenerał Pino  
wżywał go do Stołu swojego ; iż pewny Szlach­
cic austryacki polecił go szambeUnowi Królo- 
wey za gońca , d idająC , iż służba tą ńtoruje 
mu wkrótce drogę do wyższych stopni. Mówił 
potem o postępowaniu Króiowey w ogólności, 
twierd-ąc, iż żadnego nie popełniła występku, 
ani dopuściła s ę piccłiości, lub czynu , któryby 
ją hańbił. Dl i okązżnia dobrey opinii, jaką mia| 
nieboszczyk Król o synowcy swojSy , p'r«««y*i 
tał Pan Brougham  list Łgo Monarchy, pisany d. 
l3  listopada i8 o 4 ,  w którym oświadcza jey swóy  
szacunek i przywiązanie. Czytał potem drugi 
list, który tenże Król pisał d 3o kwietnia 1 7 9 S 
do małżonki swoje , a który wyraża, iż Xiężna  
W allii  niczem się nie splamiła. Poczem tak 
daley mówił: „Unikając powtarzania, proszę
usilnie WPańów Milordowie, abyście ciągłą 
zwracali baczność na te dwie rzeczy: i )  iż stro­
na powodowa nie poparła twierdzeń swoich świa­
dectwami godnemi wiary; 2 ) iż świadkowie, któ­
rych Stawiła, nie zasługują na wiarę. Przypo­
mnicie sobie, Milordowie, wyjątek z pisma świę­
tego , gdzie spisek starców pnieciwko czystey  
Zuzannie  jest wymownie i w zorowo opisany. 
Zeznania ich były jasne, Zgodne i niezbite; 
oskarżoną to tylko przecież oca liło , i i  stąrzy 
grzesznicy nie jednakowo gatunek drZewa opon 
wiadaii. Toż samo zastosować można do świa­
dectwa Majocchi, którego krzywoprzysięstwa do­
wiedzie ajent pewnego bankiera. Drobne te  
okoliczności nie wiele zaiste znafczną w samey 
sprawie; lecz co dó wiarogodności świadków, są 
bardzo znaćzącemi. Taki wypadek nie jest tra- 
funkowym. Ładzie dają mu zuchwale nazwisko 
trafunku; jest on zrządzeniem Opatrzności, któ­
ra me chce , aby zbrodnia odnosiła zwycięztwo, 
lecz owszem, aby niewinność wygrywała. Taki 
jest ten przypadek. Użycie świadków dla prze­
śladowania, jest bezsilnym do wyzucia Króiowey, 
z praw cywilnych, śmiesznem do dowiedzenia 
naymmeyszey zdroźności, i gorszącćtn w  ża­
rn arze hayozarnieyszego oskarżenia, aby przez 
to Królowa angielska zhańbioną została. Takie- 
to są dowody, na których chcianoby opierać 
wyrok prawny przeciwko bezbronnej kobiecie. 
Zastanówcie się Milordowie! zaklinam was o to. 
Stoicie nad przepaścią. Możecie w nią wpaść, 
i wydać wyrok na K rólową, lecz to będzie już 
nazawste ostatnim waszym sądem. Prześlado­
wcy Króiowey wezmą swóy koniec, i w  chwi­
li jey upadku, sami upadną. Ocalcie kray M i­
lordowie ; ratuycie go ód okropności, jakie go 
czekają ; ratuycie kray, którego ozdobą jeste­
ście , ale w którym świetnieć nie będziecie, jeśli 
się naród od was odwróci. Ratuycie kray Mi­
lordowie, abyście ciągle byli jego ozdobą. Ra- 
tuyćie chwiejącą się koronę, nadwątloną ary­
stokracją , a nawet ołtarz, który me może bydź 
bezpiecznym, kiedy się tron, sprzymierzeniec 
jego, obala. Chcieliście tego , chciał kościół i  
Monarcha, aby Królową wyrzucono z modlitwy 
kościelney; lecz zamiast tey formalności, życze­
nia całego ludu, wznoszą się za mą ku niebu,
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Nie potrrebuje  ona mod l i twy  mójey; za oyczy-  
anę  atoli upadam przed t ronem naymiłos ierniey- 
seego Boga, aby laską swoją obdarzał  ją dłuźey,  
aniżeli na to rząd jey zasługuje, i aby serca  wasze 
skłonił do sprawiedl iwości .”

Nastąpiła potem cichość, t rw a ją ca  kilka mi­
n u t ; poczerń izba pozwoli ła zabrać- glos Panu 
W ill iam s ,  jfcdnemu z doradców Królowey,  Czy ­
nił  uwagi  nad zeznaniami  świadków , a że jesz­
cze o godzinie 4 tey  po południu m o w y  swojey 
nie s k o ń cz y ł ,  odłożono więc  dalszy ciąg do na­
s t ę p n e j  sessyi.  ̂  ̂ ,

Dnia 5 b. m. wspomniał  P. W ill ia m s  o t r u ­
dnościach w sprowadzeniu  do Angin  świadków 
%t s t r  ny Krolowy.  Pewn emu szambelanowi  
W ie lk iego  X ążęcia Badeń-kiego , k tórego świa­
dec tw o  było potrzebr .em do zbicia zeznań B a r ­
i e r y  U ru n tz ,  me pozwolono jechać do Anglii.  
(L rd Liverpool poświadczył , iż w t ey  mierze 
w ypra w i  g ńca do E a r s ln ih e ,  jeśliby doradcy 
K r \  1- wey widzieli  teg i p o t r z e  ę.) Uskarżał  się 
daley Pan  W ill ia m s  , i i  wielu, świadków,  k to- 
rychby  zeznania bardzo pomogły do obroni K r ó ­
lowey,  nie chciało lub m e  mogło pr zybydź  do 
Angl i i> jak na przykład,  jenerał  Pino.  Zbi ia ł  
dowodnie zarzuty  Kró low ey  względem by tno ­
ści jey w  Neapolu, w Sycyl i i ,  żeglugi morskiey 
i  t , d. Zachęcał  sędziów do bezstronności  i 
sumienności; przytoczył  słowa Cicerone: O m a ­
gna  vis v e r i ta t is , quae contra hom inum  ingenia,  
c a l l id i to tem , solertium, controque j ic ta s  om nium  
insid i a t , fa c i le  p er  “se lucet . Zako ńc zy ł  ż y ­
czeniem zw y c ię s tw a  K ró low e y  i spokóycości  
krajowi.

L c rd  Kanclórz o ś w iad c z y ł , iż doradcy K r ó -  , 
łcwey mogą wprow adz ić  świadków z iev s t ro­
ny.  Badano ich 5, między któ ry m i  był  p ie rw ­
szym Pan Lem an,  pisarz Pana  V izard .  ^B ył  po­
s łany do Barona Derite, mieszkającego w Karls­
ruhe,  i objaśuił odmow ną  jego odpowiedź D r u ­
gi świadek, pułkownik St. L e g e r , zeznał,  iż ty l ­
ko dla słabości zdrowia złożył  u rz ąd  / z a m b e -  
lana Królowey. T rzec i  świadek,  L o r d  Guilford, 
odwiedził  Królową w N e o p o lu , i widzi i  ją z 
siostrą swoją w  R zym ie ,  Civitavecchia  i Liw ur-  
nie.  O ś w iad czy ł , iż pos tępowanie jey było bar­
dzo d o b r e ,  iż nie miała zażyłości z Bergam itn;  

xiż w V i l a  d’ Este  widział ją płynącą  na s tat ­
ku  z B e iga im m  , i że sam [Lord) r t  bił wiosłem; 
iż był na obitdzie u Królowey,  i że B erg a m i i 
Pani  Oldi siedzieli także u  stołu ; iż obyczaje 

* B ergam iego  nie były gorszące ;  iż Królowa obo­
jętnie się z nim obchodziła;  iż Pani  Oldi mó­
w i  dobrze po W ł o s k u ,  i zjednała sobie szacu­
nek  L r d a .  Czw ar ty  świadek , L o rd  Gtenbervie, 
potwierdzi ł  zeznanie Lorda  Guilford. Lady Ka­
rolina  L ińdsay , stanąwszy jako 5 ty świadek,  ze- 
xnaia podobnież,  iż zostając do roku 1817 Przy 
boku Królowey,  przez  cały czas nie słyszała o 
źadney  r ieprzyzwoitości .

Dnia 6 b. m. j em ra ln y  proku ra to r  zadawał  
L a d y  Karolinie L in d sa y  krzyżujące się za py ta ­
n i a ;  ćo także  potem kilku Lordów uczynił©. 
Odpowiedzi  jey na wielorakie zapytania,  okaza­
ły,  iż pos tępowanie  Królowey było zawsze przy ­
zwoite.  Szóstym świadkiem był  L o rd  L la n d a f f .  
Z e z n a ł ,  i i  w e  W ło szech  dwa  razy na t \ d z i e ń  
b y w a ł  u Królowey na  obi edzi e , a nigdy nie 
p o s t r z e g ł ,  aby dla B ergam iego  szczególniejsze 
względy okazywała  Zapewni ł ,  iż we Włoszech 
pospolicie się zda rz a ,  że damy dobrą w-ziętość 
m a j ą c e , w sypialnym swoim pokoju i r a n a , a

n a w e t  w łóżku,  p r z y jm u j ą  odwiedziny mężczyzn,
Siódmy ś w ia d e k ,  P  kxi; Kappel Craven, szambelan 
Królowey,  o św iad c zy ł , -iż lubo tylko na 2 mie­
siące przyjął  służbę u Królowey,  zos tawał  jednak 
6 miesięcy,  i że on przyjął  B ergam iego  za goń­
ca  do jey dworu w K ied y  olanie , bo dawnieysze-  
go za złe sprawowanie  się odpędziła.  Udał  się 
w  tey  mierze  do margrabiego D e s ig la r i , k tó r e ­
go dwór  aus t ryaeki  mianował w tenczas  szambe-  
łanem h onoro w ym  Xięźney  W a l l  i, a ten  pole­
cił mu B erg a m ie g o , twierdząc ,  iż zna redzirię 
jego, i że los tego człowieka bardzo go obcho­
dzi. Korzys ta j ą^  z tego zerkania  P. D enm an,  
obrońca K ró lowey ,  okazywał  n iedorzeczność 
w s tępu podanego przeciwko niey  b lii. bo oczy­
wis tą  jest rzeczą,  iż Kró lowa  nie wybra ła  sama 
B ergam iego  do służby swoj y, lecz go jey osoby 
sz inowne,  jako c&łowhka poch d jąe-ego z do- 
brey  Lłmilii i debrą  s tawę mającego, poleciły. 
Ó smym  ś wiadkięm był P a n W i l ia m - G e l l , szam- 
belan K ró lo w e y .  Skarżył  się naybardziey na 
kardynała  Consalvi, k tóry  na  paszporcie napisał 
tylko: K arolina Angielska,  bez dołożenia Królo­
wa, gdy Królowa udając się do Angl ii  dla po­
parcia praw  swoich do tego ty tu łu ,  przez  lizyrft 
przejeżdżała.

W  Ir lsndy i  zdaje się, że W s tą ik o w i  za czyna-  
ją znowu pos tępować  po swojemu : donoszą b o ­
wiem z L i m e r i c k ,  że tam baiida jedna po ró ż ­
ny ch  już mie jscach gw a ł tow nym  sposobem broni  
szukała.  (z Kor. Horn.)

N I E M C Y .
Od brzegów M enu, dnia  7 paździer.  Czytamy 

W  jedney z g . z e t  n iemieckich co następuje:  „ D w ó r  
wiedeński kazał  n iedawno podać rząd ow i  sżway- 
carskiemu kilka skarg,  k tó re  nieiakie wrażenie 
s p ra w i ły ,  a tyczą  się sscsególrney przepuszcza ­
nia ludzi przez granicę.  W spo mnio j iy  rząd  dał  
W t ey  m i e r z e  posłowi austryuckiesnu t łum acze ­
nie ; n iewiadomo iednak,  czyli ie dw ó r  wiedeń­
ski za dos ta teczne uważać będz e,“

Niedawno prz yby ł  d. S itu t tg a rd u  kapitan ne- 
ap o h t iń sk i  nazwiskiem Blanch.  W y j e c h a ł  dnia 
1 września  s N eapm li za paszpor tem podpisanym 
p rz ez  sprawującego tarn int> ressa  aus t ryackie,  
z wyrażeniem,  iż jedzie 5 ko goniec gab inetowy 
z l istami do jeneralnego konsula n r a p o l . t a ń , b e -  
go w M ed yo la n ie  i posła neapolitańskiego w Tu-  
r y n i a  Z t a m t ą d  udał się przez  Szwayfcaryą i 
dnia 39 wrześn ia  przybył  do S i tu t t  gardu .  P r z y ­
wiózł  .listy zalecające go ro zmai tym osobom; 
k tó re  d a w n ie j  były w N e a p o lu ,  i m e t«il  się 
z tem , iż mu polecopo wywiedzieć  s.ę o u r z ą ­
dzeniu woyska W Niemczech,  i że dla tego my-  ' 
śli tydzień  zabawić w Sztu ltgardzie .  Byw ał  na 
popisach woyska,  a raz  n a w e t  pokazał  się w m un­
durze  neapoli tań-kim.  Dnia 21 września  kazał  
m u  król  wirteniberski  powiedzieć,  aby we  2 4 eh 
godzinach opuścił stolice, i z kra jów jego w y ie -  
chsl.  Postanowił  ypięc t en  wysłaniec  udać się 
p rzez  M e m m in g en  i tn spruk  do T yro lu ; Ucz po­
słowie au s t ryaeki  i bawarski  nie chcieli mu pod­
pisać paszpor tu ;  nareszcie za zezwoleniem, po­
sła f rancuskiego pojeohał na  Strazburg, B esan-  
ęon  i Genewę.

Po odebraney vj M onachium  wiadomości,  iz t e ­
r a źn ie j sz y  rząd neapoli tsński  chce posłać spra­
wującego . interessa przy dworze  bawarskim,  wy­
dano rozkaz ,  aby go z a ' g r a n i c ę  nie przepuszczo­
no. Królewic bawarski myślał  przez  zimę ba­
wić w P alerm is  dla zupełnego wyzdrowienia .  ,
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N I Ę M C Y.
Gdy dnia 6 września sławny rzeźbiarz ka­

waler Thorwaldset\ przybył do D rezna, obecni 
tam cudzoziemcy i wszyscy artyści przyjęli gó 
z radością. W  dniaob następnych oglądał oso­
bliwości miejscowe. Dnia 10 września profes­
sor M atthai dał dla niego ucztę, podczas którey 
młodzież przyszedłszy ż pochodniami wydała trzy­
krotnie okrzyk: Niech ż y je !  Dnia 12 Września 
udał stę Thorwdldsżri z  D rezna  na' Warzeawą 
do Rzym u.

F  R A N C Y A.
P aryż, dnia  7 października. Urządzenie kró* 

lewskie z dma 3o września nadaje krzyż kom- 
mandorski orderu ś. D ucha , kardynałem de la 
Luzerne 1 Baausset, oraz biskupowi w Bordeaux. 
K rzyż kommandorski kilku innych orderow otrzy­
mało 3 i osób, które dotąd miały kawalerski, a 
między frtóremi są: Xiąźę Talleyrand, marszał­
kowie X :ąźęta : Conegliario , Belluno , 1Tarentu ,
R e g g io Raguzy, Albufsra , Beurnonville. Xiążę Da- 
cazes, Panowie: Laine, Deserre, Pasqui'er 1 H ra­
bia Blacas. W stęp  do teg •; urządzenia jest taki: 
„ Gdy Opatrzność Bożka, znakomitą laską uwień­
czyła najgorętsze nasze życzenia, i dała tak o- 
czy wisty ctuwói. opieki swojey ukochanemu na­
szemu narodowi, a nam pozwala mieć nadzieję, 
iż w osobie’ kochanego naszego wnuka, Xiążęcia 
Bordeaux, odrodzą się zaowii sławni przodkowie 
nasi dla dobra F r s p c y i , chcąc, aby ten przyje­
mny sercu naszemu wypadek, mający szczęśliwy 
wpływ na przyszłość francuzów, był uświetnio­
ny szsfunkrem łask, pragnąc oraz nagrodzić przy- 
tem uczynione krajowi i nam przysługi, przed­
sięwzięliśmy nie wstrzymywać dłużey rozdania 
orderow naszych, a z tych p:budek stanowimy 
i  t . ć.

Do kardynała srey-biskupa paryskiego hapŃ 
sał Król b 1st, z wezwaniem, aby w kościele me­
tropolitalnym śpiewano Te Deum , co też dma 3 
b. m. nastąpiło. Tegoż dn a były publiczne Za­
baw y , młode panny wyposażono kosztem skar- 
b o w y m , rozdano ludowi jedzenie, i spalono fa­
jerwerki. Jutro  prefekt departamentu Sekwany 
da ucztę dla rybaczek.

Król z całą swo:ą rodziną był dnia i b. m. na 
nabożeństwie w kaplicy zamkowey. Pierwey i po 
niey prżyymował powinszowania od wHdz kra­
jowych, municypairtośch sądów, izby handl wey, 
dygnitarzy, marszałków, parów i deputowaliyeh; 
Deputacyi miińcypalności tak powiedział: Z a sto ­
suję do X iążęćia  Bordeaux te słowa brata mego: 
mamy jednego francuza  więcey.

Xiężna Berry  tego samego dnia, kiedy poro- 
dziła^ kazała (jak wiadomo) przysunąć łóżko swo­
je do okna, aby nowo-narodżone dziecię mogła 
poKażsć ludowi. Nazajutrz toż samo uczvmła; 
Król wziął dziecię na ręce i z czułością trżymał 
je przed zgromadzonym ludem. Arcy-biśkup pa- 
ryźki wyrzekł te słowa : Spodziewam się, i i  nikt 
teraz nie będzie zarzucał Opatrzności, ż e n ie  wazy- 
stico, co mogła, uczyniła. 1 m y także uczyńm y po­
winność naszę. Dnia i b, m. była wielka para­
da gwardyi narodowcy w pałacu Ihuilleries. Po­
kazano woysku młodego X ią ięCia, którego radó- 
snemi okrzykami powitało. Pewny ułan ode- 
fcwał się w sapa le : N iech ź y j , nasz półkew nik!

Król stanął znowu w oknie i wyrzekł te słcwa: 
Cieszę się widząc na wszystkich twarzach radoścj 
z powodu tak szczęśliwego wypadku, który spełnia  
życzenia moje i Francyi.

Gdy Pan Hue doniósł królowi o urodzeniu 
się śyn aj  i gdyN tę  wiadomość na żądanie jego  
powtórzył, odezwał się monarcha: Bogu d z ię k i!  
Smarując K ró l  czosnkiem  wargi młode*- X.ążę- 
cia, przypomniał urodzenie H enryka I V  i r .. ? t 
do matki: Qdy bym  na pam ięćum ia ł p iosnkę!  
ny d’Arc, zarazbym j ą  zaśpiewał. vD?iad j !, i-- 
ryku I V  domagał się od m»tki jego, ab ■' r,-Hźąc śpi■ 
Wała pieśń). Z uczuciem pr ycisnęłi X;ężn Ber­
ry  syna do serca swego, j  wrniosls y ku c . ib a  
oeży  zawołała : Karolu! Karolu! czuway nad w a­
tką  , Synem i  óyczyzną!  Do wchodzącego mar­
szałka Albufera rzekła : Spiesz W P an M arszalku! 
Czeka cię X ią zę  Bordeaux. Pewny żołnierz wszedł­
szy do pokojfi położnicy wynurżył radość swo,ę 
zwvezaynym sobie sposobem, to jest popfostu, a 
odwróciwszy się spostrzegł za sobąi X ’‘ężnę A n-  
goulems i zdawał śię bydź pomieszanym. M on­
sieur podał mu fękę, i r a e k ł : Nic to, hre; dziś 
wszystko wolno.

Król z p ryw atne j  swojej kassy przeznaczył 
5 ob,ooó dla tutejszego instytutu mamek. Oprócś 
tego dzieci ubogich rodzi: ów w Paryżu, k tóre  
się dnia 29 września urodziły, mają bydż kosztem 
skarbu oddane na ń iam ki; nadto złoży się po 
200 franków dla każdego dżteck do kaśyy oszczę­
dności. Nakomec 5o osób, uwięzionych ża d!u« 
di w Paryżu, zostanie wypuszczonych na wolncśćj 
a skarb długi ich Zapłaci.

Wychodzące bmlletyny o zdrowiu Xiężney 
Berry i sycą jey, są pomyślne. Xiężna cieszy się 
widząc tańćujące pospólstwo p. d oknami swemu 
Kazała wpuścić ludzi do pokojów swoich, i prze j ś ć  
parami, aby widzieli małego X iążęc ia : po czera 
jeszcze bardsiey na dziedzińcu tańcowali. X<ę» 
żńa ż p ryw a tne j  Swtójay kassy kazała dać po je­
dnym frańkif wszystkim uędąćym  w Paryżu  pod­
oficerom 1 żołnierzom. V- ,•

Dnia 5 b; m. przyjmował król powinszowa­
nia posłów źagrahicthych. Na mowę N uncju­
sza Papiezkkgo odpowiedział między inńemi: po- 
l&cam to kochane dziecię modlitwom Oyca świę­
tego i kościoła, oraz p rzyjaźn i wszystkich M o­
narchów. Król oświadczył w odpowiedzi daney 
ńa powinszowanie prezesa sądu : nie będę podo­
bno ży ł tak długo, abym m ó g ł wychować to dzie- 
eię, którem nas Opatrzność obdarzyła : lecz nie po­
trzeba go będzie uczyć, ' jak ma swóy naród ko­
chać: własne ' bowiem serce da mu tę naukę. Pa­
nu Deser.e preżeśówi sądu kasskcyynego odpowie­
dział: nie  ubliża to gorliwości i  usiłowaniom W P a*  
na, iz kto inny  (Ludwik XVI) na moiem m iey -  
sen m e może przyjąć powinszowania IVPana, 
(Pan Deseze był obrońcą Ludwika X V I) .

Dnia jeszcze 29 g. m. M onsiear  kazał dać 
arcy-biskupowi i prefektowi paryzkiem u, każde* 
mu po 2Ó,ooo franków dla ubogich.

Hrabia N antou illet został mianowany pierWr 
szym szambslańem Xiążęcia Bordeaux.

Monsieur jest, jak wiadomo, jeneralnym pół- 
kownikiem gwardyi narodowcy. Przyymująo po­
winszowania głów nego jey Sztabu rzekł: Cieszę 
się zawsze widząc IVPanow. Teraz zaś serca 
m oje tego potrzebowało. W skaiu jąo  na błękitną
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wstęgę, k tó rą  marszałek Oudinot, Xiążę R eggió , 
otrzymał, d o d a ł ; Sprawia rui to radość , iż  Król
dał dowod szacunku swego dla c a h y  gw ardyi na-

ł* » lr o d o w y t zaszczycając tą  ozdobą^Ę ilecznego  p y  
dowódcę. ,

Z ap ew n ia ją ,  i i  lekarz D e n a u x  uczynił Xię- 
z ń e  B erry  ważne przysługi podczas jey połogu. 
B yła  w takim prawie s tan ie ,  jak nieszczęśliwa 
X iężna K arolina, có rka  teraźnieyszego Króla an­
gielskiego. Biegłość atoli Pana D en a u x  w swey 
sztuce odwróciła niebezpieczeństwo.

W  B o rd ea u x  zaszły niejakie roz ruchy  w ie- 
częrem  dnia 26 127 września. Powodem ich miał 
bydź deputowany Beausejour z leępey strony. Do­
w ódca tam eczny wysłał 4 oficerów z osady do 
mieysca ich urodzenia, i płacę ich zmnieyszył na 
połowę,

Słychać znowu, iż PP . Deserve, R o i i Pasquier 
złożą urząd ministrów, a następcami ich będą PP. 
ViiJele, M ole i Fontanes. M ówią także o pó- 
w róoie Pana D ecazes  z L ondynu , gdzie mgły szko­
dzą zdrowiu jego i małżonki jego. Prosił o sto­
sowne pozwolenie.

v r  u  s s y.
Ostatnie wypadki w Sarbruck , zdaje się że a  

obcych przesadzone zostały. W p ro w ad zen ie  no- 
w ey  pruskiey akcyzy, dało tam  powód do za­
burzenia, przve?e,m domy k B u  obywateli , k tó ­
rzy  się z początku szczególa ey  czynnymi w usku­
tecznieniu oderwania się od F r a n c j i  okazali, m ia ­
ły  zostać zrabowanem i. Po,ern przybył oddział 
woyska pruskiego do Saarbtiick, porządek został 
p rzyw rócony, 1 rozpoczęło się śledzenie sp ra w ­
ców i uczęstaików  zaburzenia .  (z Gaz. Zusch .)

W Ł O Ć H Y  
Ppdlug na jśw ieższych  wiadomości z Sycylii, 

fyw zeD ostrtegaczA ustryacki) powróciła do Paler m y  
dc. utagya wyiłąn-- dla układania s ę z ministrami 
Ufagołitfńsk.uo, na czele k tó rey  był X»ążę d i PoneU  
&tna. ę  *ze.tą p.:lermr-ńska la peruce  z d. i 3 mrze- 
śjf>± dnn^ij.-. 1 ż- Kr?! pozwala na niepodległość Sy­
cylii, jeśliby tego miasto P alerm o  wraz z inuemi 
g#nnąm i , W  .przyzwoitym adressie od Monarchy źą- 

Aj,!śl by się to, zgadzało z życzeniem w iększo­
ści m ieszkańców .wyspy, VVszaKze nie mogąc 
Król zmieniać następstwa tro n u  w Sycylii, 1 nad­
wątlać pyawośęi dynastyi, mianować będzie na­
miestnika isypego w Sycylii.. P rzyrzeczono  oraz, 
i i  Sycylia mieć będzie osobny parlam ent, i s tanie 
Się uczęstniczką k o n s ty tu c j i  hiszpańskiey. Dla 
większego zapewnienia wolności i konsty tucy i  obu 
narodó.t , maią bydź użyte wspólne środki w zglę­
dem władz sądowych, u trzym yw ania  posłów za 
gran icą i obrony kraju. Zada K ró l  ,ak naypręd -  
sz*j8° przyw rócenia pub liczne j spokoyności i na­
leżnego posłuszf.ństwą postanowieniom tym czaso­
wego rz ą d u ,  k tóreby  za wspóluem porozumie­
niem  z Sysy liyczy tąm i wydane zostały. Obiecał 
nakoniec M onarchą ogłosić powszechną am nestyą 
za wszystkie polityczne wypadki.

Jun ta  tym czasowa w P alęrm ie  wyrokiem sw o­
im d. u  h ,  zn. podziękowała Xiążęciu di Pontel- 
la n a  i innym członkom deputacyi sycyliyskiey, 
zą psjłcwanią ich w u trzym  .niu. niepodległoścfpod 
k o n s ty tu c ją  hiszpańską. Oświadczyła, iż d ep u ­
tow ani ci zasłużyli się oyczyźnie.

A  M E R y x  A.
Zawieszenie broni między woyskiem niepo­

dległych, a Królewsko-hfszpańs kiem, w Ameryce 
nie stanęło, jak mylnie doniesiono, i jeszcze obje 
s trony  w wielu m ie jscach  z sobą walczą.

Dnia ygo lipca przywiózł wprawdzie do Gu- 
yany  ko/nmissarz jenerała Morillo pismo kongre­
sowi rzeczypospclitey kolum biysk iey , zaw iera­
jące żądanie zawieszenia j ironi m a j ą c e g o  otw o­
rzyć drogę do układów , do k tó ry ch  M' rńlo w y­
znaczył in tenden ta  prowincyonalnego D uarte ,  i 
brygadyera  Ciros. Zgromadził się kongres dnia - 
logo lipca, i naradziwszy się publicznie, w yrzek ł  
jednomyślnie , iż jedyną zasadą układów ma bydź 
bezwarunkowe uznanie rzeczypospclitey.

P rzeszło  N i o, 000 karab inów , i bardzo wiele 
po trzeb  w ojennych posłano - z A u g u i tu ry  rzeka  
Orenoque dnia 5go czerw ca  do główney kw a­
te ry  jenerała i razem  prezesa rządu kolutnbiy- 
skiego, Boliwara. W  korpusie jenerała Paez jest 
7Óo anglików, a 2Óo w korpusie Bermudeza. B ę­
dący w N ow ey Grenadzie, należą d o w o y sk a  p rz e ­
znaczonego p rzec iw  miastu Quito.

List z wyspy hiszpańskiey rf?nnidad pod dniem 
2 5 lipca doniósł względem interessów rzeczypo- 
spolitey kcliatr.biyskiey: . „ Odezwa K ró L  b e z p a ń ­
skiego nie 'sprawiła na umysłach am erykanów  
skutku, jakiego się te n  m onarcha spodziewał. 
Omyliła się junta m adrycka  pisząc tę  odezwrę. 
Przyzwyczajono się z tey strony oceanu a t lan tyc­
kiego nie lękać pogróżek. Mogą one tylko 
powiększyć rozjątrz.-nie, . a przeto oddslić dsień 
pojednania s ię ,  k tóre nastąpi, jeżeli Hiszpaniia 
uzna niepodległość k r j jó w ,  których podbić nie 
zdoła. U radow ali się koiumbiianie z oswobodze­
nia ludu hiszpańskiego 5 lecz postanowili nie 
bydź niewolnikami braci  sw< ich europejskich, 
i sami się rządz e. . N a  tey  tylko zasadzie ukła­
dać się zechcą. Hasłem ich jest: P rzyjacie le
w pokoju , a n ieprzyjacie le  w woynie.

A dm irał nie podległych Brion doniósł pod dniem 
8 m vćri lipca z B a ivnqu illa , że niepodlegli pędzi­
li hjszpanów aż pod rnury K artageny , zabrawszy 
im ca łą if lo tę  na rzece M agda len ie , -składającą 
się z 27 statków kanoniierskich i2 s to  1 24r o- 
d z ia ło iw c h ,  tudzież w szystkie zapasy wojenne, 
i ogrom ną ar ty lleryą . Niepodlegli mieli w tedy  
na  tey  rzece 42 okręcików wojennych. W e ­
w nętrzna  część G renady  jes t  spokoyna , i o 
świadczyła się za Boliwarero. D w a tylko w  niey 
miasta, Kartagena 1 Santa M artha  są źa  H iszpa­
nami , ale już opasali je niepodlegli. W ic e  
Król i Arcy-Biskup K artageński schronili się na 
wyspę angielską Jamaika. W ice -K ró l  oprócz 
k le jn o tó w  wyw iózł z  s t b ą  pół miliiona dollarów 
w pieniądzach. Co się tycze  Buenos Ayres, k ray  
ten  pod względem politycznym jest zamiesza 
n i u , bo A lvear w spierany od C a r r e r a ,  chce 
dostać się do miasta B u en o s-Ą y res ,  i s tanąć na 
czele r r ą d u , na k tórem  był , ale zrzuconym  zo­
stał ; czego może dokazać ,  bo ma więlą w t e m  
mieście stronników.*’

Dzienniki północno-amerykańskie dochodzące 
do dnia i 5go s ierpnia  zapew nia ją ,  źs niepodle­
gli W połu.dniowey A m eryce  pod dowództwem 
Boliwara i U rd an e t ta  byli o 8 dni drogi poza 
m iastem  Solida w  9 tysięcy  woyska, i że K ar­
tag in ę ,  Portobello i Santa M ar th a  t rzy m a ła  eska- 
drylla Kolumbiyska w zamknięciu.

Dziennik A urora  w ychodzący w  Filadelfii 
w y r a z i ł , iż żądane p rzez  jenerała Morillo za­
w ieszenie broni jest .podstępem jego, k tóry  wi* 
dząc się w k ry tyczęć ju  położeniu, spodziewa się 
za pomocą konsty tucy i wydóbydź z niego.



A u s T R V A. wami i biegnie za urojonemi konstytucjami. Po*
W  gaf ecie korespondenta hamburśkiego bzy- siadacie odziedziczoną po oycach waszych konsty- 

tamy z Pe>t. pod września, co następuje: „Oto tucyą; kocb-.cie ją; kocham ją t kźep utrzymam ją 
jest, podług utieęd^wego udzielenia, nader ważna i oddam ją potomkom naszym. Z resztą pokładam 

C.'powiedź N. Cesarza 3mci Austryackiego na w was to mocne zaufanie, ze. w przypadku po- 
mowę deputacyi komitatu Pest-ńikiego podczas przy* trzeby (którą niechay Bóg od nas odwróci) nie 
bycia N. Pana do Ped. opuścicie roi-, i że z zupełną pewnością'-możecie

„Miłą jest dla mnie rZecj.ą, słyszeć od korni- tego po mnie oczekiwać.” 
tatu pesteóskiego tak chwalebne uczucia. Za po- -----------—
m o c ą  B o z k ą  udało mi się , zachować powierzone Kurs wileński na assygnaty od dnia ó
mi ludy od wszelkiego niebezpieczeństwa, oraz, o- października; rubel srebrny, 5 ruble kopieiek 8 o |;  
brócić nieustanna troskliwość moją na to, co dla czerwony złoty nowy rubli i 1, kopiejek 5g, 
dobra monarchii'posłużyło. Świat wszędz.e dziś stary rubli u ,  kopiejek 4o; imperyał 36 rubli
wpadł w obłąkanie, gardzi dawnemi swemi pra. 9 2  j  kopiejek._____________________________ .

Wolno Drukować Ignacyldeazka RadcaKoleg. Kom. Cenz. C z ł w  Wilnie w Drukarni Redakcyi

N O W E  D Z I E Ł A .  N Jucynty czerwone pełne . . . 3o
D z ie ła  Ign acego  K ra sick ieg o , ed y cy a  j aCynty niebieskie pełne ■ • • • • 3o

n o w a  i zu p ełn a; p od łu g  w ydariia  F ra ii- Tulipany pojedyncze ogrodowe w różnych 
ciszka D m o ch ow sk iego , nak ładem  1  o w a - kolorach sz. 2 . . . . . . . .  7 4
r z v s tw a  T o p ogra ficzn ego , w  W iln ie , T o -  Tulipany pełne gruntowe w różnych kolorach 1 0  
m o w  dziesięć. C ena e x e m p ia r z a  sreb rem  Tulipany ranne do forsowania w wazonach 8

r u b li 6  k>p. 6 0 , w  m a g a zy n ie  T o w a -  • * £  ”
rzy stw a  w  dom u I W W . W a ń k o w i c z - ,  7  ^  N  .5
w ien  , i w  k a n to r z e  R ed a k cy i G a zety  żonkile w różm/ch gatunkach . , . • 8
K u r y e r a  L ite w sk ie g o . * L ilie białe . / ..............................   2 0

1 \  Tuberozy pełne . . . . . . .  . . 3o
j. łtenonkuły pełne . . . . . . . .  6

M ieszkan ie  do najęcia. Anemony pełne . . . . .  1. . . .  y ł
/ .  W  dom ie dopiero  J W .  H rab i A n - Feraria pavonia (tigridia) . . . . .  3 °

ton iepo  N ies io łow sk iego  k a p ita n a  w o j s k  Coroaa imperialni . . . .  v . . . 3®
P o lsk ich .  p o d  z a m k o w ą  B ra n ią  zwanymA ^ t o r — a . ; . . .  . . .  ; r f

rn u ry  p o  K o  cliii ans Kie. z n a j d u j ą  się do  __ __ vitatta ...................................  ? 5

najęc ia  K a z a r m j  i  S ta n c je  ze  S t a j n i a m i  •_ lindulata . • . . . .. . - 1  . i5
i  W o zo w n ia m i.  K te b y  w ięc  ż y c z y ł  z  p r z y -  ----- „• longifołia . . . . . . . .  5o
je z d n y c h  za  inter essam i np. do S k a r b o -  eąuestris . . . . . . . .  5o
w e y  I z b y  i t. d., m oże  m ieć  każdego  czasu  Agapantus multifiorus . . . . . . .  ido
o d p o r y  do p o r y  p o tr z e b n ą  sobie Lokacją, żą -  Begonia purpurea . . . . . . . .  5o

7 . J • 7 ■ 7 77 sin rnrtia CaluUium bicolor (a r .u m ) ............................   5od a ją c y  m ech  się, u d a  d la  u m o w y  clo m n ie  Colchicum auturJ ale . . . .  , . . 2£}
w  ty m ż e  dom ie m ieszkającego.  ■ Crinum a m e r ic a n u x n    . 75

’ W . M ikoła jew sk i.  __  a z i a t l c U in ...................... ........ . . 75
---------- ■—-  Cyclamen europemn . . . . . . . 5o

2 .  E x p e d y c y a  g a z e t n a  G ł ó w -  hederaefolium . . . . . .  5o

n e g o  P o c z t a m t u  L i t e w s k i e g o  11-  ■ E " g " ^  ^ ciat;  ; ; ; ; ; 
w i a d a m i a :  i z  z  p o w o d u  p o d  w y  z -  Haemantus puniceus . . . . . . . 5o
s z o n e y  p r z e z  d v r e k c y ą  g e n e r a l n ą  —  — ceccineus . . . • . . . i5 o

p o c z t  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  c e n y  ’ *
g a z e t  w a r s z a w s k i c h , a  te r n  s a m e m  sciiia peruviana . . .  ..................................7s
i  t u  p o d w y ż s z o n ą  z o s t a 1 a , p r e n u m e -  Georgmy w 1 0  kolorach . . . . . . 3o

C r J . 1 , - i i  Gozdziki holederskie pełne (flance) w 5o
r o w a c  n a  n i e  m p z n a  jak . z w y c z a y  różnych kolorach i naypięknieyszych
n ie  W  P o C Z ta m C ie  L i l t e w s k i m  l  w e  odmianach, które na zimę mogą być
w s z y s t k i c h  k a n t o r a c h  i  e x p e d y -  sadzone w gruncie sztuka . . .... . k. 30

7 7 1 • Wyrażone rośliny w każdym czasie, oprócz
C ^aCil p o c z t o w y c h  7 d y r e k c j i  o -  zimy, hez szkody w naydalsze mieysca prze-
n e g o ,  z a  O p ła tą  r o c z n ą  r u b .  s r .  r .  2 .4 . wożone W paku bydź mogą. Życzący je nabyć,

■ -■ zechcą adresować się do ogrodnika Felixa
U w i a d o m i e n i e .  Tarnowskiego, w ogrodzie Strumiłły za R ud-

3. Do ogrodu P. Strumiłły przyszedł no- nicką bramą, a ż  akuratnością usłużeni będą. 
wy transport cebulek holęderskioh i innych ro- W  tymże ogrodzie są do zbycia różne rośliny 
ślin cebulkowych , których cena następna: orańźefyyne i  treybhauzowe podług osobnego

Jacynty białe pełne pod osobnemi imio- katalogu, a że licznie już rozmnożone, przeto
nami sztuka . . . , . .’ . . . k. s, 3o o połowę taniey od ceny dawnieyszey prze-
Jacynty żółte pełne . . . . . . . 5o dają się.

<*>



Poprawa omyłki. 
a. W  numerach gazety Kuryera Litewskiego 

1 1 8 , 1 1 9  i 1 2 0 , tytuł nad ogłoszeniem: o sądzie 
podkomorskini na rozdział majętności Dwurzecza 
między bracią Szyszkami, zamiast Sądy Exdywi-  
zorskie, czytay Sąd Podkomorski.

Sądy Exdywizorskie.
2. Sąd Poprawcza - Exdywizorski w majętno­

ści Raczunach w Pcie oszmiańskim położoney od 
dnia 3o ybra roku teraźnieyszego exystujqcy , 
stosownie do chęci znaydujących się wierzycieli 
spiesząc z ukończeniem dzieła sobie p tzypórucio-  
nego; przez ninityszą awizacyą wszystkich in- 
teressowanych zawiadamia: iż  w dniu 25 tera- 
źnieyszego mc a 8bra nieodmiennie w ostateczną 
namowy dzido  wżiąść postanawia , aby więc każ­
d y  dostatecznie o tem był poinformowanym, przez  
gazetę Kuryera Lit. trzykrotnie ogłosić determi­

nuje, dodając zarazem, iż  na niesław ających dó 
tego terminu skutki z  remissy wynikające r o t -  
ciągnionemi zostaną. DatJ w Raczunach roku 
JS20 mca 8bra jj  dnia.

Jan Szczepąnowicz P isarz Z. P . Osz. Exdywi

IF e zwanie kr edytor ów i pretensorćw.
_ _  , . O trzymano w Redakcyi dnia i a  października
3 . Z-a dekretem rymissyynym Sądu Gł. 2 De­

partamentu Gubernii ffhleń. dnia 21 lutego teraz, 
roku zapadłym, Sąd Ziem. ptu W iltń od dnia 12 
teraz, mca ftbra postanowiwszy zająć się oczewiście 
rozbiorem sprawy konkursowej JO. X.cia Kazi- 
mierzą Giedroycia dziedzica dóbr Inkietry w płcie 
. licńskirn położonych, wszystkich jego * redy tor ow 
1 pretensarów wzywa, ażeby nieodwłcczhie z do­
wodami prawnemi nałeznoście ich probującemi sta­
wali pod obawą amissyi dla nie jawiących się za­
deklarowanej. Prezydent i kawaler Urban Jaz- 
dows.i.

Arendowna dzierżawa.
j  N a  mocy zwi er ichnie zych urządzeń wydanych względem dóbr wakujących i  do dyspozyc ji  

skarbu przypadłych izba Skarbowa Grodzieńska o głusza f i  do powszechnej podaje wiadomości £e 
dobra Skarbowe w poniższey tabelli wyrażające się przeznaczają się do oddania od dnia j 2 kwietnia 
następującego 1821 r. w arędowną possessyą na lat 12 z publiczney licyiacyi odbywać się majacey 
w tey izbie Skarbowey, nayprzod 26 października, powtóre j o  listopada b. r. a  potrzecie ostatecznie 
dnia i  5  stycznia następującego J  8 2 i  r . życzącęy więc żadzierżawiĆ którekolwiek z  wyszczególnia­
jących dubr, raczą przybywać w terminach wyrażonych do iżby  Skarbowey i mieć w pogotowiu  
ewikcją, czy  to w  pieniądzach czy  też w nieruchomym majątku wolnym od wszelkich długów któ- 
raby odpowiadała wartością swoją we dwoje tey , jaka  się oświadczyć może ostatecznie t'ilość do­
chodu rocznego ż  majętności skarbowey'.

| Tabella majątków skarbowych w Gubernii Grodzieńskiej sytuowanych, ~kióre~ 
przeznaczają się do oddania z  publiczney licytacyi w 12 let nią arędowną posessyą 
j ___________________ tnia następującego 1821 roku.

—  .'icemi |będąc wi 
od dnia Js-kwieA

Nazwiska Powiatów i  

Majątków.

W  Pow iecie gt-odzieńskini. 
1 Folwark Struha -  -  -  -

j2 Folwark Skomoroszki z  pięcią 
wsiami Skomoroszki, Trochi- 

i Lapiehiowce, Choyniany 
i Pohorany  ̂ tudtież go mor­
gów łąki - -   ̂ _

3 Wieś WiśzniOwka -  -  -
W  PowieCie liidzkim .

4 Dzierżawa Pohdcze i Mela-  
tycze -  -  -  _ _ i  „

5  Dzierżawa Likańce -
6  D z i e r ż a w a  U kośnik i  -  -  >

7 Woytostwo Lidzkie - -  -
„ *  Powiecie Nowogródzkimi

Dzierżawa Kuchanewśzczyzna 
9 Pustosz Lipniszki -  _

W  Pow iecie Słonimskim, 
' /o  Dzierżawa Chodziewicze - 

W  Powiecie Kobryńskim. 
JJ Starostwo Kaliskie -  -  

W  Pow iecie W ołkowyskim. 
12 Dzierżawa Męczeli -  -  -
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Z ie m ia  nie w ym ierzona na  
ń ięy  się  wysiewa różne­
go zboża beczek j~ i uką ­ 4y 7 °
szą  się  sianożęci 6 wózoW 7-r »

Uwab a. M ajątki pod temi znakami (a. b. c.) oddawna b y ły  z  uprzedniej licytacyi w  6  letnią arę- 
possesyą, z ta owyc majątków opłacało się do skarbu toczne j intraty a mianowicie z fo lw a r­

ku otruhi 5d rublit ze wsiiWisyniowki 1462 rubli i  z  dzierżawy Puhaczow i M tla lyczow  j6 o  rubli 
essygnacyynyc . Grodzieński Vice Gubernator i  kawaler Konstanty M ixym owiczi

Bernard Kudorpwski Sekretarz Guberski,


